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Big i Ojczyzna! 


Przejpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
119, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców 249.25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 
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4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50/, nadwyżki: 


ireg redakcji 1 administracji: Wąbrzeźno, Rynek 0P, 14. 


W jedności siła! 


Trzecie wybory 
samorządowe. 


Kuzbudowaniu zdrowego życia pol- 
skiego, 

liasta pomorskie ida w niedzielę 
dni: 6-g0 bm. po raz trze.. do wyborów 
samrządowych. Po rocznym okresie 
radmianowanych odbyły się pierwsze 
wydry w jesieni 1921 r., drugie w lecie 
192 r., a trzecie odbędą się właśnie w 
najliższą niedzielę. Gdybyśmy w po- 
szególnych miastach porównali pr ze- 
big tych trzech wyborów samorządo- 
wyh, gospodarkę magistratów i burmi- 
stów, zmiany na stanowiskach i zmia- 
nyw poglądach — to otrzymalibyśmy 
prwie wszędzie trzy różne obrazy. 

Vszędzie bowiem życie płynęło róż- 
neï łożyskami ij wszędzie przybierało 
zmnną pdstać. Mało jest na Pomorzu 
mit takich, gdzieby zgodność była 
podką dla jedności į łączności, Zmie- 
niy się poglądy polityczne burmi- 
stw, zmieniały się poglądy radców 
mastrackich, zmieniały się przekona- 
niaadnych — a nad nimi wszystkimi 
potbne zmiany rozgrywały się w sta- 
rowach i województwie. 

ycie społeczne i polityczne Pomo- 
rząchociaż nieco spokojniejsze, niż w 
ziejach środkowej Polski— upodobniło 
sięjrzejścjhwo do wzburzonego morza, 
mi4nego przez zmienne wiatry, które 
nieozwaląją falom poruszać się ryt- 
miġie i regularnie, lecz kłócą je z:S0- 
bą,dwracają, łamią i przeciw sobie 
pęd, wywołując niebezpieczne wiry i 
zany, 

Imo to z pod piany rozpętanych 
nartności politycznych wydobywa się 
zdlwa dusza pomorska. Jak 
0 biz morski, tak i o tę duszę uderzały 
mne falę rozlicznych odmętów poli- 
tyczęh, wciskając się do wnętrza i 
Bzukie miejsca, gdzieby mogły pozo- 
staćżeby od spodu podmywać funda- 
mentjawnej jednolitości. 

T(owdzie powstały wyłomy, przez 
któredzierały się do środka, rozhuka- 
ne żyyły takiego lub innego „nowego“ 
stront wa. przynosząc z sobą poszumy 
zbawę¢h obietnic. Od zachodu wciska- 
ły się fale niemieckie, łącząc się 
zgodną towarzyszkami z Prus Wscho- 
dnich (Gdańska. I one miały nadzieję, 
że zapfią wklęsłości i szczeliny życia 
polskie żą porwą ze sobą słabszych a 


innychijfypajmniej przestraszą. 

Dui pomorska musiała sta- 
wić czdłĘm wszystkim falom politycz- 
nym, Spłzalewały kraj, idąc od wnę- 
trza Piili od zachodniego wroga. 
Trzeba | rdzić, że w tem niebezpie- 
czeństyiijjność pomorska wykazała 
stosunło wielką odporność. 


Więksóś chwalebną wytrzymałością 

i nierał bświęceniem znosiła ataki, 

uderzajc, zewnątrz i z wewnątrz. Za- 

łamań lyfmało, a j te przeważnie były 

następśw, zakłamania i podstępu 

-wai hpostołów „nowego porząd- 
u". 

Skatyte kiedyś znakomity filozof 
społecz, r. W, Foerster, że w 
Niemcz h qnostka ludzka nie ma po- 
czucia Amcjejności (patrz; O wycho- 


— „Samodzielność państwowa 


prawie zjawiskiem; jednostka czuje się 
tylko osobnikiem „posłusznym 
państwa“, a nie istotą, która to pań- 
stwo nieustannie w sobie i z siebie 
wytwarza, — 

Byli tacy politycy, którzy narzekali, 
że na Pomorzu jest słabe poczucie pań- 
stwowości polskiej. Biedni ludzie! Gdy- 
by umieli patrzeć w duszę pomorską, 
toby zrozumieli, że z tej duszy wyrasta 
państwowość potężnie w górę. Trzeba 
tylko umieć odkryć jejfundamenty. 
Państwowość polska na Pomorzu zaw- 
sze się opierała i teraz oprzeć się musi 


Warszawa, 5. 10. Tel. wł. 

W połowie przyszłego tygodnia, 
prawdopodobnie we czwartek min, Pił 
sudski wyjedzie do Italji albo Jugo- 
sławji w towarzystwie swego lekarza. 
Przypuszczalnie zabawi tam dwa- ty- 
godnie; wczoraj wzięto już wiży obu 
państw. 

Piłsudski jedzie przez Wiedeń. — 


jednostki jest u nas jeszcze nieznanem 


` Min. Piłsudski wyjeżdża zagranice 


dia poratowania zdrowia. 


Nad kolebką „Gazety 
Wąbrzeskiej". 


Wieść o powstaniu nowej gazety 
prawie błyskawicznie przeleciała przez 
całe miasto i dotarła nawet do kryjówek 
czarodziejek, znanych nam tak dobrze z 
opowiadań babki w długich wieczorach 
jesienią i zimą. I stało się zupełnie jak 
w bajce: Na pierwszy odgłos życia nowo- 
rodka czarodziejki stanęły nad jego ko- 
lebką, aby rzucić na niego zły urok. 

Bryznęły złowieszcze słowa przepo- 
wiedni: 

Pierwsza: Ojciec wyprze się no- 
worodka, zaledwie ten zdoła po raz 
pierwszy zaczerpnąć życiodajnego po- 
wietrza; więc dla braku materjalnych 
podstaw już się kończy jego co dopiero 
zaczęty byt ziemski. 

Druga: Noworodek nfe doczeka na- 
wet ząbkowania, a koniec czasu przed- 
wyborczego będzie też i końcem jego 
zbyt krótkiego życia. 

Trzecia: Noworodek nie umrze 
wprawdzie zaraz, ale będzie dogorywał 
powoli przez zakażenie krwi szkodliwem 
mlekiem obcoplemieńcowej niańki (bo 
„Gazetę“ drukuje się w pewnej drukarni 
niemieckiej (?) w Toruniu). 


na mocnem poczuciu godności narodo- 
wej polskiej i na katolickiej jedności re- 
ligijnej. Kto tego nie widzi, ten niczego 
nie rozumie. 

Wyniki niedzielnych wyborów będą 
dowodem, w jaki sposób ludność pomor- 
ska „w sobie i z siebie* wytwarza pań- 
stw o.'Jesteśmy przekonani, że pomimo 
przeszkód i wrogich wysiłków, nowe wy- 
bory będą dalszym krokiem ku zbudo- 
waniu zdrowego życia polskiego na Po- 
morzu. 

Na Pomorzu czuwa polska 
straż! 


Szef gabinetu już we czwartek wyje- 
chał na południe. 

Prasa sanacyjna twierdzi, że nagły 
wyjazd min. Piłsudskiego z Druskie- 
nik spowodowany był chłodami; w 
Warszawie p. minister zachorował na 
grypę i projektowany wyjazd zagrani- 
cę ma charakter wypoczynkowy. 


Wszystko na obronę powietrzną 


i przeciwgazową. 
+. Obywatele — Rodacy! 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej pod wysokim protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej urządza na 
terenie całej Polski VI tydzień lotniczy w 
czasie od 6 października do 13 październi- 
ka br. 

Ten VI tydzień lotniczy musi być prze- 
glądem naszych sił społecznych, egzami- 
nem czynnego obywatelstwa. Mimo trak- 
tatów pokojowych i deklaracyj, potępiają- 
cych wojnę, narodowi nie wolno zanie- 
chać przygotowań do obrony przed tak 
straszną bronią, jaką jest lotnictwo i gazy 
trujące, których użycie grozi nie tylko 
armji, ale i spokojnym mieszkańcom wsi i 
miast, 

Należyty rozwój lotnictwa i przygoto- 
wanie obrony przeciwgazowej da się prze- 
prowadzić tylko przy wytężeniu wszyst- 
kich sił społeczeństwa. Taką gotową już 
organizacją społeczną, takim wolnym 
związkiem obywateli polskich, zjednoczo- 
nych dla pracy nad obroną powietrzną i 
przeciwgazową kraju, jest 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
(L. O. P. P.) 


Obejmuje ona cały teren państwa i sku 
pia dotychczas około 400 tysięcy członków, 
z czego jednak na Pomorze przypada zale- 
dwie około 2000 — a powinno być 30 ty- 
sięcy, 

L. O. P. P. potrzebuje nowych sił, no- 
wych członków, gdyż zadania jakie ma ta 
organizacja do spełnienia są bardzo po- 
ważne i trudne. Wystarczy wymienić, że 


Walki na Dalekim Wschodzie. 


Bitwa wojsk chińskich z so wieckiemi. — Wojna domowa. 


Charbin, 4. 10. 

Walki, które toczyły się we środę mię 
dzy wojskami chińskiemi a sowieckie- 
mi w okolicach Mandżuli były nader oży 
wione i zaciekłe. Aeroplany sowieckie 
dokonały trzech raidów, rzucając bomby 
i ostrzeliwując Chińczyków z karabinów 
maszynowych. Według wiadomości ze 
źródeł chińskich, bitwa rozpoczęła się 


| atakiem oddziałów sowieckich które po- 


O złe wróżki, próżne są wasze po 
gróżki i rozprysną się nieszkodliwie jak 
bańki mydlane! 

Matka — Redakcja, dbała o życie 
swego dziecka, w sam czas przepasała go 
czerwoną tasiemką, niszczącą wszelkie 
„złe uroki". 

Ta czerwona przepaska, chroniąca 
noworodka, to szczera katolicka miłość 
bliźniego, która przenika wszystkie po- 
czynania naszej „Gazety*, mianowicie 
uświadamianie społeczeństwa w duchu 
katolicko-narodowym. 

Dlatego też (niestety dla was) ojciec 
nie tylko nie wyrzekł się dziecka, ale 
owszem poprosił nawet swoich braci i 
stryjków i wujków o pomoc, aby zapew- 
nić dziecku byt materjalny aż do czasu, 
gdy będzie mogło stać o własnych si- 
łach; przetrwa więc nasza „Gazeta* nie 
tylko teraźniejszy czas przedwyborczy, 
ale jeszcze j niejeden późniejszy, a soki 
jej są zdrowe i żywotne, bo ani teraz nie 
łączy się z obcoplemieńcami, ani w przy- 
szłości nie będzie się bratałą z wrogami 
polskości i Kościoła katolickiego. 

Ale, zupełnie jak dalej w bajce, i jed- 
na dobra wróżka stanęła nad kolebką 
naszej „Gazety“ į orzekła: 

— „W Wąbrzeźnie powstanie nowe 
pismo polskie, szczerze katolie- 
kie, wydawane przez opozycję z tego 
względu, że „Głos Wąbrzeski" to pismo 
„sanacyjne!* („Głos Wąbrzeski* nr, 117 
z dnia 2 października br.). 

Słowa te zbudowały nas bardzo, a 
mianowicie dlatego, że jeszcze przed u- 
kazaniem się pierwszego numeru nar 
szej „Gazety“ ji jeszcze przed na 
szem publicznem oświadczeniem już in- 
ni tak trafnie ocenili i ujęli kierunek 
„Gazety Wąbrzeskiej"*. Dziękujemy sef- 
decznie za te słowa uznania i przyrzeka- 
my jeszcze raz, że pismo nasze będzie 
zawsze szczerze katolicko— polskie, 

Daj nam, Panie, jak najwięcej do- 
brych'przyjaciół 


Liga wybudowała dwa instytuty: aerody- 
namiczny i chemiczny kosztem kilku mi- 
ljonów złotych, posiada i buduje liczne 
lotniska (na Pomorzu: w Lidzbarku, 
Działdowie, Toruniu), prowadzi i zakłada 
szkoły lotnicze, kształci mechaników lot- 
niczych i pilotów, szkoli instruktirów o0- 
brony przeciwgazowej, popiera badania na- 
ukowe z zakresu lotnictwa i gazownictwa, 
organizuje loty oraz zaopatruje społeczeń- 
stwo w sprzęt obrony przeciwgazowej. A 
wszystko to czyni z drobnych 50-groszo- 
wych składek swych członków i ofiar w 
czasie tygodnia lotniczego. 

Czy wobec tak licznych zadań, jakie Li 
ga ma do spełnienia, możemy odmówić jej 
swego poparcia? Byłoby to temsamem co 
narazić Ojczyznę na niebezpieczeństwo. — 
Do tego dobry obywatel Polak, dopuścić 
nie może. 

Wszyscy więc do szeregu, wszyscy 
niech znajdą się w kadrach L. 0O. P.P. 
niech odznaka członkowska stanie się od- 
znaką honorową i symbolem  spełnionego 
obywatelskiego obowiązku, ażebyśmy kie 
dy nie potrzebowali zawołać, że zaoszczę- 
dziliśmy 50 groszy na składce miesięcznej 
a naraziliśmy nasze rodziny na straszne 
skutki ataków lotniczych. 

Wpisowe wynosi 1 zł, składka: mie- 
sięczna 50 gr. Komitety powiatowe i 
miejskie znajdują się w każdem mieście 
na Pomorzu. 

Obywatelski Komitet Honorowy VI, Ty- 
godnia Lotniczego na Pomorzu i Komitet 
Wojewódzki L, O. P, P, 


mimo wielkich wysitków zmuszone były 
we czwartek wieczorem do cofnięcia się. 
Władze chińskie obliczają swe straty na 
200 ludzi, lecz straty sowieckie były rów- 
nież bardzo znaczne. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą. z 
Szanghaju: Między wojskami sowiec- 
kiemi a chińskiemi doszło w pobliżu 
Mandżurji do walk. Po obu stronach są 
wielkie straty. W kołach neutralnych 


Pamiętaj o „VI. Typa Lot- 
niczym od 6 do 13 paździer- 
nika 1929 r.! 


GAZETA WĄBRZESKA — niedziela, dnia 6 października e r 
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Wielki proces o napad w Opolu. 


Katowice, 4. 10.  _ 

Dn. 7 października br. rozpoczyna 
się w Opolu proces przeciwko 28 © 
skarżonym o pobicie dn. 28 kwietnia 
br. na przedstawieniu „Halki“ kato- 
wickiego zespołu opery. Rozprawa 
potrwa prawdopodobnie 3 dni. Z Ka- 
towic wyjeżdża do Opola dnia 6-g6 
bm. w charakterze świadków i poszko 
dowanych 37 osób, które wówczas od- 
niosły uszkodzenia cielesne; są m. in. 
soliści, członkowie chóru, baletu į or 
kiestry. Proces budzi tu wielkie zain- 
teresowanie ze względu na rozgłos ja- 
kiego w swoim czasie nabrała sprawa 
nieludzkiego pobicia artystów. 


Katastrofa w kopalni Gieschego 
Katowice, 4. 10. 
Na kopalni Gieschego zdarzył się 
dziś nieszczęśliwy wypadek. Miano- 
wicie wskutek zawalenia się chodnika 


kilka osób zostało przysypanych wę-| 


glem. Dwóch górników Amtke i 
Drewiok ponieśli śmierć, innych gór- 
ników zdołano uratować. 


Konferencja kolejowa. 
Warszawa, 4. 10. . 
W dn. 1 bm. rozpoczęła w Warszawie 
obrady międzynarodówa konferencją ko 
łejowa z udziałem przedstawicieli zarzą- 


"dów kolejowych Łotwy, Estonji, Czecho- || 


„słowacji, Węgier, Rumunji i Polski. 


` Mac Donald wylądował w 
z N. Jora 


Nowy Jork, 4. 10. 

Premjer Mac Donald wylądował tu 
„dziś o godz. 16 według czasu angielskie= 
go entuzjatycznie powitany okrzykami 
zgromadzonych tłumów i rykiem syren, 
znajdujących się w porcie statków. Po 
wylądowaniu Mac Donald udał się do 
ratusza, gdzie odbyło się oficjalne przy- 
jęcie, wydane przez władze, 


Kurtius tymczasowym następ- 
cą Stresemanna. 


Berlin, 4. 10. 


Prasa demokratyczna, komentując 
powierzenie kierownictwa urzędu spraw 
zagr. dr, Kurtiusowi, podkreśla, że no- 
minacja ta ma charakter tylko prowizo- 
ryczny i że śmierć ministra Stresemanna 
stworzyła konieczność przeprowadzenia 
revirement w łonie obecnego gabinetu. 
„Vossisclie Ztg.* wyraża przypuszczenie, 
że wybór ministra Kurtiusa nastąpił 
prawdopodobnie ze względu na ścisłe 
stosunki, jakie łączyły go ze zmarłym 
ministrem, który wtajemniczał go zaw- 
sze w swoje zamiary polityczne. Mini- 
ster Stresemann. — pisze dziennik — ży- 
czył sobie wprost, aby dr. Kurtius objął 
po nim kierownictwo polityki zagranicz 
nej. Proponując powołanie dr. Kurtiusa 
na tymczasowe kierownictwo, kanclerz 
Rzeszy kierować się miał głównie wzglę- 
dami na przyszłe rokowania w sprawie 
planu Younga; minister Kurtius — kon- 
tynuuje „Vossische Ztg.* — pozostanie 
w tych rokowaniach najwierniejszym 
wykonawcą zamiarów ministra Strese- 
manna. „Berliner Tageblatt" wymienia 
jako kandydata, posiadającego w chwili 
obecnej największe szanse na objęcie te- 
ki po ministrze Stresemanńie ambasa* 


dora niemieckiego w Paryżu von 
Hoescha. 
Testament dziwaka. 
Poznań, 5. 9. 


W Bronikowie w pow. śmigielskim 
zmarł właściciel majątku Niemiec Foerster; 
cały swój majątek 3600 morgów ziemi, pałac 
itp. wartości około 4.000.000 złotych zapisał 
18-letniemu parobkowi Pawłowi Schechtlo- 
wi, pod warunkiem, że nauczy się czytać 
i pisać, W tym to celu spadkobierca udał 
a rysa AS samochodem do Choj- 
nie (H). 


śląska pielgrzymka do Rzymu. 

Katowice, 8. 10. 

Dziś o godz. 19.52 wyjechała z Ka- 
towic do Rzymu śląska pielgrzymka 
jubileuszowa, prowadzona przez ks. 
biskupa dr. Lisieckiego i Kubinę. W 
pielgrzymce bierze udział 425 osób. U- 
czestnicy zwiedzą Wiedeń, Rzym, We- 
necję, Padwę, Florencję, Asyż, Nea- 
pol, Capri i Pompeję. 


LTM 


M 


Każdy uświadomiony obywate] speł 
ni zatem swój obowiązek. . 

Ilu jednak jest nieuświadomionych, 
ilu niezdecydowanych — ci najchęt: 
niej usunęliby się od spełnienia obo- 
wiązku wyborczego. 


Jest to niedopuszczalne! 

Nie wolno obywatelom  lekce- 
ważyć swych praw, nie wolno biernie 
przyglądać się wypadkom, Nie do- 
puścimy, aby z bierności naszej ko- 
rzystali Niemcy i elementy radykalne, 
wrogie wszystkiemu co polskie i kato= 
lickie, wrogie dla państwa i gospodar- 
ki społecznej, Każdy Polak, każdą 
Polka zatem. którzy w dniu wyborów 
nie spełnią swego obywatelskiego i 
narodowego obowiązku, którzy ucie- 
kng przed nim, nie mogą o sobie po- 
wiedzieć, że są pełnowartościowymi o= 
bywaiciami społeczeństwa naszego. 

Nie tylko w stosunku do siebie, ka- 
żdy obywatel Polak naszego miasta 
musi spełnić swój obowiązek. Trzeba 
go spełnić i w stosunku do opiesza- 
łych. Trzeba namawiać, perswadować, 
by spełnili swój obowiązek wszyscy 
bez wyjątku, 


każdy bowiem głos decyduje. 


Stańcie więc wszyscy do wyborów. 
Niech ani jeden głos polski nie zginie. 


Berlin, 4. 10. 

Pisma tutejsze podają ciekawe 
szczegóły o wystawnem życiu areszto- 
wanych za oszustwa socjalistycznych 
przemysłowców braci Sklarek. 

Podróże zagraniczne odbywali oni 
wynajętemi tylko dla siebie samolota- 
mi. Urządzali wspaniałe polowania, 
zapraszając na nie setki gości z ary- 
stokracji. Znajomym swym dawali 
książęce wprost prezenty. 

W lipcu b. r. wydali w willi swej 
wielkie przyjęcie, zamieniając ogród 
i dom w krajobraz z tysiąca i jednej 
nocy. Przez dziesięć dni pracowała 
cała armja elektrotechników nad u- 
rządzeniem  bajtowego oświetlenia; 
ciężarowemi samochodami zwożoóno 
smakołyki na ucztę. 

Z podróży zagranicznych przywo- 


Oto nieco danych odnośnie do obec- 
nego stanu katolicyzmu w stolicy 
Niemiec — w Berlinie, Liczy on 41 już 
zorganizowanych i 20 organizujących 
się parafij. Jak we wszystkich wiel- 
kich miastach, tak i w Berlinie, bu- 
dowa nowych kościółów jest kwestją 

palącą. Ostatnim wielkim kościołem, 
jaki zbudowano, jest kościół św. Au- 
gustyna ; przez lat 11 zbierano nań 
składki. Oprócz kościoła stanęły też 
plebanja, bibljoteka, sala parafjalńa, 
ochronka. — Znaczna ilość kościołów 
berlińskich to przerobione na ten cel 
dawne świeckie budowle. Do nich na- 
| leżą kościoły: św. Agnieszki, św. Ka- 
mila, św. Piotra Kanizego, przerobio- 
il 
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AOKI 


Z NASTANIEM DŁUŻSZYCH WIECZORÓW 


należy pamiętać o abononowaniu dobrej i pożytecznej gaze 


BB 


GAZETA WĄBRZESKA 


spelnia pod tym względem całkowicie swe zadanie, 
W JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUMERÓW 


rozpoczniemy druk b. ciekawej powieści 


p. t 
POWROT DO GNIAZDA. 
Ażeby sobie zapewnić POCZĄTEK POWIEŚCI, prosimy o zamówienie 
GAZETY WĄBRZESKIEJ na październik u roznosicieli gazet, lub też ustnie 
wżg. pisemnie w naszej ekspedycji przy Rynku 14. 


Cena prenumeraty miesięcznej wynosi tyko 4 zł, z dostawa do domu 1,25 2ł. 


Spełnijmy obowiązek 


Niedziela, to dzień wyborów do Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie. 


Sprawy miasta się ważą. Rozstrzygają 
się Wasze losy, losy mieszkańców te- 
go grodu. - 

Wszyscy oddajcie Wasze głosy na 
listę śą A 


Gospodarczo-Narodową I Wła- 
ścicieli Domów — na listę nr. 4. 


lista 4 lista 


to obrona umiejętnej zdrowej i korzyst 
nej gospodarki Wąbrzeźna 


a PY m 
Nr. obwo-|Głoski alfabetu 
du | Wipe | Lokal biura | 


l A-F Hotel Pod białym: 
orłem | 
Il GK Hotel „Dwór Wąs 


brzeski" | 


Powiatowa Kasa 


Chorych 
IV R—St Szkoła Powszechna | 
Męska | 
T-Z Szkoła Pow, Żeńska | 


« 


Z życia socjalistycznych magnatów 
| przemysłowych =» 


oszustów braci Sklarków. 


zili cenne dzieła sztuki; kiedyś przy- 

wieźli z Paryża obraz, dla którego spe 
cjalnie urządzono salon w willi Sklar- 
ków, meblując go stylowemi meblami 
dostosowanńemi do cennego obrazu. 

Na polowania zjeżdżały do Sklar- 
ków dziesiątki samochodów, pełne go- 
ści. 

Maks Sklarek był przytem bardzo 
zabobonny i przed każdem  ważniej- 
szem postanowieniem  zasięgał rady 
pewnej wróżki. Posyłał po nią samo- 
chód i zamykał się z nią w swym ga- 
binecie, gdzie wróżka kładła mu kar: 
ty lub wróżyła z ręki. 

Czy zapytywał także wróżki przed 
dokonaniem swych miljonowych o- 
szustw, tego — zdaje się — dotąd nie 
stwierdzono. 
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Katolicy w Berlinie. 


ny z fabryki, św. Ansgarego, który był 
poprzednio garażem automobilów, 


Pod ściankę... 


Język zwolenników min. Mongzew.- 
skiego. 


Rozprawiając się z opozywjnymi 
socjalistami, wpadają sanacjni go- 
cjaliści (frakcja rewolucyjna) wprost 
w szał. Pos. Burda przematją do 
swoich przeciwników nawet jęykiem 
bolszewickim, grożąc im (patrz: 
„Przedświt“, nr. 269): 

— „Ktokolwiek chciałby Piłsu|skjemu 
tę władzę odebrać, to może to /yczynić 
tylko przez zwycięską kontrriwolucję. 
Musicie zrozumieć, wy tchórziiw panda 
kramikarzy politycznych, że Włózę zwy- 
cięstwo może być tylko wtedy: wycię* 
stwem, kiedy my przez was 
wraz z marszałkiem Piłsudskim 
my stać podścianką, a na wi 

mendę skierują się lufy kara 

do naszych piersi. 

Wtedy będziecie mówić o waszem zwy” 
cięstwie, Ale uważajcie, aby to wszystkó 
nie stało się odwrotnie!* — 

kiem przemawiają do przeciwników 
politycznych koledzy „ideowi" ks. Ra- 
dziwiłła, ks. Lubomirskiego i inaych 
wysoko urodzonych sanatorów. Takie 
czaSy ... 
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Czy będzie zwyżka 
drożyzny ? 


Podwyżka taryfy kolejowej. 


Z dniem 1 bm. weszła w życie no- 
wa podwyżka taryf towarowych na 
kolejach. Z tego powodu krakowski 
„Naprzód” (z dn. 1 bm.) niepokoi się 

— „Weszła w życie podwyższona tary* 
fa towarowa na polskich kolejach państwo 
wych. Radzono nad nową taryfą rok z górą 
i nareszcie ułożono taką, która podwyższa 
stawki przeciętnie o 20 proc. Wszystkie — 
więc towary. przewożone koleją, będą na- 
turalnym porządkiem rzeczy podrożońe o 
podwyżkę taryfową, różną dla różnych to- 
warów, 

Nikogo nie przekona rozesłany przed 
kilku dniami komunikat rządówy, że pod: 
wyżka taryf „nie powinna“ odbić się na 
cenie towarów. My wiemy, że dzieja się 
wprost przeciwnie, że podwyżka taryi z re- 
guły pociąga za sobą podrożenie towarów 1 
to w „zaokrąglonym procencie", — 

Zobaczymy, czyje przewidywania 
się sprawdzą o podwyżce cen towa» 
rów. 

RRENATOENCE - NENEDA NEE A RSE 


Dwuzimowa Szkoła 
Roinicza. 


P. L R. w Kałdusie. 


Dwuzimowa Szkoła Rolnicza Pom. Izby 
Roln. w Kałdusie, poczta Chełmno, stacją 
kol Starogród przyjmuje zapisy uczniów 
na kurs I, na którym jest 26 miejsc. 

Nauka rozpoczyna się 4 listopada 1929 
roku i trwać będzie do końcaj marca 1930 
roku, Kandydaci na uczniów winni się 
zgłosić osobiście lub listowniej do dyrekcji 
szkoły i przedstawić: 1. świadectwo szkol- 
ne — ukończenie przynajmniej 4 oddziałów 
szkoły powszechnej; 2. metrykę urodzenia; 
3. świadectwo moralności; 4 życiorys i 
wniosek o przyjęcie do szkoły! własnoręcz- 
nie napisane. 

Przy zapisie należy wnieść 2 złote wpi- 
sowego i przy zgłoszeniu się flo szkoły 40 
zł opłaty szkolnej, która móże być roz- 
dzielona na raty. 

Uczniowie mogą dojeżdżał do szkoły 
koleją za ulgowemi biletami! miesięczne- 
mi lub zamieszkiwać w intdrnacie przy 
szkole, w którym jest 19 miejsc. Opłedta za 
internat z wyżywieniem wyiłosi łoło 35 
zł miesięcznie. 


Ekskajzer zamierza wr 
Niemiec. 

W związku z depeszą Re; 
stującą pogłoski o zamiar: 
rza Wilhelma przeniesienię 
zydencji do Niemiec w oko 
ga, „Koburger Tageblatt? 


Do ważniejszych instytucyj katolic- |.podżina Wilhelma istotnie feyniła sta 


kich w Berlinie należy wyższa katolic- 
ka szkoła ludowa, która w różnych 
dzielnicach stolicy organizuje konfe- 
rentje, różnorodńe kursy, koncerty i 
przedstawienia teatralne. Niemułe u- 
sługi oddaje katolickiej inteligencji 
stolicy czytelnia akademicka. Dużo 
dobrego robi „Katholisches Kirchen- 
blatt", Dom rekolekcyjny w Biesdorf, 
jak wszystkie tego rodzaju zakłady, 
nieustannie gromadzi w swych mu- 
rach rekolektantów z różnych stanów. 
Obecnie Berlin na 4.412.739 mieszkań- 
ców liczy 434.073 katolików. 
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rania o nabycie jednego z jfaaków ko- 
burskich i że w tym ced małżonka 
byłego cesarza księżna Hemina w 
czasie ostatniego pobytu w liemczech 
zwiedzała zamek Hohenfelt 

—) 


Dbaj o kulturę narodwą! I I 
zy wypełniasz Twój oowiązek 
obywatelski? Czy jsteś już 
członkiem wspierająym TCL.?7 
Zapisz się na członki wspiera- 
jącego towarzystwa lulturalno= 
oświatowego T.>. L. 
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Głosujcie w dniu wyborów 
na jedyną listę narodową 


IU) 
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Nr. 
„Czeka“ w poselstwie sowieckim 


w Pa 


ryżu. 


Policja francuska Wratowals urzędnika poselstwa | Jego rodzi- 


Paryż, 3. 10. - 

„Le Matin* donosi: Specjalny wysłan- 
mik czeki moskiewskiej przybył do amba- 
sady sowieckiej w Paryżu i zwrócił się do 
pierwszego radcy ambasady z żądaniem, 
by powrócił on do Rosji i zdał sprawę ze 
swoich poglądów politycznych. Gdy radca 
ambasady odmówił, wysłannik czeki zagro 
gil mu, wyciągając z kieszeni rewolwer, 
że w razie oporu zabije go. Radcy udało 
się uciec, poczem udał się niezwłocznie do 
policji, prosząc o pomoc dla swej żony i 
dzieci, którzy pozostali w obrębie ambasa- 
dy. Władze policyjne uznały, że podczas 
nieobecności ambasadora, radca ambasady 
może się domagać zniesienia przywileju 
eksterytorjalności, wobec czego policja u- 
dała się do ambasady i po przeprowadze- 
niu pertraktacji uwolniła rodzinę. 


zemstą Czeki. 


Paryż, 3. 10. PAT. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
„Tempsa” radca ambasady sowieckiej Bie- 
siedowski oświadczył, że od pewnego już 
czasu stwierdził wobec Moskwy niebezpie- 
czeństwo polityki wewnętrznej i zewnętrz- 
nej, osłabiającej Rosję do tego stopnia, iż 
grozi jej poniżenie ze strony Chin. Biesie- 
dowski oświadczył, iż agitacja, prowądzo- 
na przez komintern w sprawie święta ko- 
munistycznego w dn. 1 sierpnia była idjo- 
tyczna, poczem wspomniał o panującym w 
Rosji nowym ustroju serwilistycznym i 
dodał, że odwołał się do policji francuskiej 
dla uratowania żony i dziecka, którzy ińa- 
czej staliby się podobnie jak on ofiarami 
wypadku, gdyby pozostał choć jedną noc 
w lokalu ambasady. 


Dalsze aresztowania zwolenników 
Waldemarasa. 


Rząd kowieński zabiera się energicznie do usuwania wichrzy- 


Berlin, 3. 10. —. 

„Vossische Ztg.* donosi z Kowna, 
ke policja litewska wykryła tajną or- 
ganizację i aresztowała 30 zwolenni- 
ków byłego premjera Waldemarasa, 
którzy knuli plan przeciw obecnemu 
rządowi. Pomiędzy  aresztowanymi 
ma się znajdować czterech aktywnych 
oficerów, a mianowicie były adjutant 
Waldemarasa kapitan Matulewicius. 
Pozostali aresztowani są członkami 
litewskiego związku strzeleckiego i 
organizacji „Żelaznego Wilka*. Rząd 
przeprowadza równocześnie masowe 
wydalanie urzędników, podejrzanych o 
sympatje dla Waldemarasa. Wielkie 
wrażenie sprawiło w Kownie spensjo- 


nowanie szefa policji politycznej Stat- 
kausa i przeniesienie referenta policji 
w ministerstwie spraw wewń. Gotau- 
tasa. Jak słychać również i dyrektor 
policji litewskiej Schurwila został 
zwolniony ze swego stanowiska, 

Wilno 4. 10. (tel. wł.) 

W związku z aresztowaniem dalszych 
30 zwolenników Waldemarasa, donoszą, że 
oprócz b. adjutanta jego Matulewicza znaj 
duje się między nimi także redaktor „Tan 
tos telios“ Żerajtis. Aresztowano go z pole 


Czego domagają sie mistrzowie 
stolarscy? 


Na Ogólnopolskim Zjeździe Mistrzów 
Stolarskich w Poznaniu uchwalono nastę- 
pującą rezolucje: 

Zebrani na Wszechpolskim Zjeździe Mi 
strzów Stolarskich i pokrewnych zawodów 
w Pozhńaniu mistrzowie sztuki stolarskiej, 
w poczuciu zajmowanego stanowiska oby- 
watelskiego, postanawiają swą twórczością 
zawodową współdziałać jak najusilniej w 
odradzaniu kultury polskiej, W tym celu 
domagać się będą: 

W organizacjach zawodowych — cechach 
i izbach rzemieślniczych ochrony tytułu 
mistrza. Mistrzem zostać może tylko ten. 
kto poza kwalifikacjami wymaganemi 
przez komisję izby rzemieślniczej wykazał 
swą sztuką stolarską wybitny charakter 
indywidualny noszący cechy kultury swoj- 
skiej. 

W sprawie wykształcenia zawodowego 
Zjazd przyjmuje jako podstawowe wykształ 
cenie stolarzy — 3 i pół do 4-letnią praktykę 
u mistrza i ukończenie szkoły zawodowej 
kranem t. zw. szkół dokształcających, 

ykształcenie mistrza — ukończenie spe- 
cjalnych kursów zawodowych dla stola- 
larzy, prowadzonych przy szkołach zdob- 
niczych pod kierunkiem odnośnych orga- 
nizacyj mistrzów stolarskich. 

Celem zobrazowania sztuki stolarskiej w 
Polsce, Wszechpolski Zjazd Mistrzów Sto- 
larskich postanawia zwrócić się z odezwą 
do wszystkich cechów, mistrzów i przyja- 
ciół sztuki stolarskiej, o poparcie Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w Warsza- 
wie, przez zaofiarowanie wybitnych okazów 
polskiej sztuki stolarskiej do tegoż mu" 
zeum. 

Zjazd domaga się, by rząd przystąpił do 
subwencjonowania kursów zawodowych 
dla czeladników i mistrzów a to z fundu- 
szów, jakie wpływają na cele szkolnictwa 
zawodowego przy opłatach świadectw prze 
mysłowych. 

Zjazd uchwala, by do nauki 
przyjmowano normalnie uczniów 


rzemiosła 
tylko o 


cenia ministra Mustejhisa, który jest je- | ukończonem wykształceniu 7 kl. szkoły po 
go ojczymem. Prezesem partji tantininhas wszechnej lub szkoły równorzędnej. 


wybrany został Łapenas, zagorzały prze- 
ciwnik Waldemarasa, 
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Kraków przechodzi w ręce Żydów. 


Dzieje banku polskich rzemieślników. — Inne smutne objawy. 
— Skutki sanacyjnej polityki. 


Korespondent krakowski donosi do 
„Gazety Warsz.* (nr. 283): 
— „Od szeregu lat istnieje w Kra- 


: kowie Bank Współdzielczy dla rze- 


mieślników katolików. Zakładali go 
rzemieślnicy pp. Wolny, Węgrzyn, 
Siemek, Goryczko z działaczami naro- 
dowymi, ś. p. prof. Łobaczewskim, 
Tabaczyńskim, dr. Urbanem i innymi. 
Głównie zabiegami prof. Łobaczew- 
skiego i posła Rymara Bank Współ- 
dzielczy uzyskał poważne kredyty 1 
rozrósł się w poważną instytucję kre- 
dytową. 

Przyszły czasy sanacji. Wśród. rze- 
mieślników wybuchły niesnaski, prof, 
Łobaczewski usunął się z prezesury 
Rady Nadzorczej. Skorzystał z tego 
ambitny i bogaty, ale niestety bez 
charakteru, prezes Zjednoczenia Mie- 
szczańskiego Wolny, a połączywszy 
Bank Współdzielczy z drugim sana- 
cyjnym banczkiem rzemieślniczym, 
poszedł z oddanymi sobie do sanacji. 
Tam są kredyty, tam pieniądze, tam 
wpływy — głosił p. Wolny dookoła. 

Krańcowością w służbie sanacyj- 
nej, tak właściwą mało kulturalnym 
neofitom, zraził sobie p. Wolny nawet 
najbliższych, Ale zyskał order, łaski 
województwa, zaproszenie na Zamek, 
WE na wszystkie oficjalne przyję- 


a. 

Te „dowody wplywu“ przewróciły 
mu w głowie: 'gdy przed paru tygod- 
niami zbierał „się w Poznaniu zjazd 
rzemieślniczy z całej Polski, p. Wolny 
ogłosił bojkot zjazdu. To zjazd endec- 
ki, my, rzemieślnicy województwa 
krakowskiego nie jedziemy — głosiła 
odezwa Wolnego. A jednak rzemieśl- 
nicy krakowscy na zjazd pojecha- 
li. Prowadzili ich dawni AE han | 


współpracownicy p. Wolnego: pp. We- 
grzyn, Grzywa i Goryczko. 

P. Wolny brnął dalej. Bank Współ- 
dzielczy stanął wysiłkami polskich rze 
mieślników i ofiarnej pomocy inteli- 
gencji. P. Wólny oddaje obec- 
nie Bank ten Żydom. Oto na po- 
niedziałek, 23 września, zwołał nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Banku z porządkiem dziennym: 
zmiana statutu. 

Przybyło około 80 członków. P. 
Wolny oświadczył, iż zgodnie z żą- 
daniem rządu (7?) stawia wniosek, 
aby zmienić statut Banku w tym kie- 
runku, aby odtąd członkami Banku 
mogli być wszyscy obywatełe państwa 
polskiego bez różnicy wiąry i na- 
rodowości. Od takiej zmiany statutu 
uzależniać ma rząd udzielanie Banko- 
wi kredytów. 

Wywiązała się dyskusja, Nieliczna, 
zaskoczona wnioskiem opozycja prze- 
strzegała p. Wolnego i jego adheren- 
tów przed tym krokiem. Mimo prote- 
stów — wnioski p. Wolnego znaczną 
większością zostały uchwalone. 

Opanowanie Krakowskiej Izby han- 
dlowo - przemysłowej przez Żydów 
przed tygodniem, wejście Żydów do 
chrześcijańskiego Banku rzemieślni- 
czego w ostatni poniedziałek — otw 
świetne nowe zwycięstwa Ży- 
dów na tutejszym gruncie. 

Mamy poważne podstawy do twier- 
dzenia, że na tem nie koniec. Złe nas 
dochodzą wieści i z tow. katolickich 
właścicieli realności, gdziepo 
jawiły się tendencje do połączenia z 
polsko-żydowskim związkiem  właści- 
cieli realności. 

Kraków resztki swej niezależno- 
ści oddaje w ręce Żydów“ — 


W 


Przeciw ożenkom 


* 5-cioletnie „wdowy“ 


Rząd angielski w Indjach Wschod- 
nich oddawna już walczy ze starym, 
choć ekscentrycznym, zwyczajem In- 
dusów, zawieranią małżeństwa pomię- 
dzy dziećmi, co doprowadza do róż- 
nych nadużyć i wykroczeń. Walka 
jest trudna, ponieważ szkodliwy w 
skutkach obyczaj polega na odwiecz- 
nych zabobonach. Narazie nałożono 
surowe kary na rodziców, czy opieku- 
nów, którzy dopuszczają, a nawet znie 
walają do małżeństwa pomiędzy dzieć 
mi poniżej lat 14, a przytem małżeń- 
stwo takie uznać należy prawnie za 
nieważne. Było to koniecznością, po- ' 


dzieci w Indiach. 


i „rozwódki*, 


nieważ ostatnie statystyki wykazują 
wprost karykaturalne rzeczy, jakie są 
wynikiem szkodliwego obyczaju. Tak 
więc statystyka z r. 1921 wykazała w 
Indjach 1.250.000 żon lub wdów poni- 
żej lat pięciu, 2 miljony poniżej dzie- 
sięciu, a 40 procent dziewczyn od 10 
do 15 lat, które, owdowiawszy, wstą- 
piły powtórnie w związki małżeńskie. 
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Silne lotnictwo, silna obrona 
przeciwgazowa obroni Polskę 
i Pomorze! 


Zjazd uchwala, by stworzyć naczelną 
organizację rzemiosła stolarskiego, która 
rok rocznie zwoływać będzie na zjazdy 
przedstawicieli stolarstwa, będzie repre- 
zentowała stolarstwo wobec rządu, jemu 
postulaty stolarstwa  przedkładała, jak 
również interesów stolarstwa pilnowała, 

Na cel tej organizacji Zjazd uchwala 
e pd pla się wszystkich warsztatów 
stolarskich w następującej skali: 


8 kategorja zł 5,— rocznie, 
7 kategorja zł 10,— rocznie, 
6 kategorja zł 20,— rocznie, 
5 kategorja zł 40,— rocznie, 
4 kategorja zł 80,— rocznie. 

Zjazd żąda zniesienia podatku  obroto- 
wego. hamującego rozwój naszego rze- 
miosła. 

Zjazd domaga się nowelizacji ustawy o 
Kasach chorych w kierunku obniżenia nie- 
słychanie wysokich obecnych opłat na 
rzecz tych Kas, Domaga Się rewizji ustawy 
ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypad- 
ków, które mało są pożyteczne dla pracow- 
ników a kosztowne i bardzo uciążliwe dla 
pracodawców. 

Zjazd żąda sprawiedliwie rozłożonego 
podatku dochodowego i usunięcia samowoli 
poszczególnych urzędów i urzędników skar 
bowych wzgl. podatkowych 

Zjazd żąda reorganizacji naszego szkol 
nictwa zawodowego, a przedewszystkiem 
szkół dokształcających w tym sensie, by 
terminatorów nie odrywano w czasie pra- 
cy od warsztatów, lecz naukę w szkołach 
tych rozłożono na wolny czas wieczorny 
nczni. | 

Zjazd zwraca się do dyrekcyj państwo- 
wych szkół fachowych i szkół zdobniczych, 
by przyjmowały nowych kandydatów jedy 
nie po ukończonej praktyce stolarskiej. 

Zjazd domaga się tanich, długotermi- 
nowych kredytów amortyzacyjnych, które 
umożliwiłyby rzemiosła postawienie go na 
współczesnym poziomie technicznym, na 
wzór warsztatów zagranicznych. 

Zjazd domaga się, by przy wydawaniu 
przetargów, powoływani byli zaprzysięże- 
ni fachowi eksperci a to celem wydawania 
miarodajnych opinij o ofertach. 

Zjazd domaga się, by wszelkie przetargi 
na roboty stolarskie były wydawane li tyl- 
ko fachowym mistrzom stolarskim i prote- 
stuje jak najenergiczniej przeciw wydawa- 
niu robót stolarskich firmom do tego nie- 
powołanym, 

Zjazd domaga się, by wszelkie war- 
sztaty państwowe i komunalne były zlikwi- 
dowane, a prace wykonywane przez poszcze 
gólne urzędy państwowe i komunalne, we 
własnym zakresie, odnośnie do stolarstwa 
były niedozwolone. Zjazd domaga się, poza 
tem, by warsztaty stolarskie, prowadzone w 
zakładach karnych nie uprawiał nieuczci- 
wej konkurencji przez składanie zbyt ni. 
skich ofert, a w ofertach swych, by kalku- 
lowały robociznę według normalnych cen 
miejscowych, a nie według stawek dla 
więźniów, 


Przygody nieboszczyka. 


Nieboszczyk uciekł z trupiarni i wywołał na ulicy zbiegowisko. 


Wypadki letargu i nieoczekiwane- 
go powrotu do życia są dość częste, 
ale tak awanturniczego „wskrzesze- 
nia“, jakie odbyło się przed paru dnia 
a w Paryżu nie notowały dotąd kró- 
niki. 

Pewien urzędnik bankowy, Roux, 
wybrał się którejś niedzieli na prze- 
jażdżkę łódką po Sekwanie.  Odpły- 
nąwszy dość daleko od brzegów mia- 
sta zmęczony wioślarz chciał użyć ką- 
pieli, rozebrał się więc i wskoczył do 
wody. Tu jednak stała się rzecz tra- 
giczna: nastąpił nagły skurcz mięśnia 
sercowego i Roux poszedł na dno. Na 
szczęście wypadek zauważono i bieda- 
ka wyciągnięto z wody. Okazało się 
jednak, że wszystkie usiłowania przy- 
wrócenia go do życia były już spóź- 
nione. — Roux nie żył.  Przewie- 
ziono go niezwłocznie do szpitala, 
gdzie dokonano szeregu zabiegów, w 
tej liczbie i wycięcie kawałka mięsa 
z najczulszego miejsca! — Wszystko 
przemawiało za tem, że Roux nię żyje 
— przewieziono go więc do prosektor- 
jum. 


Służący, zgodnie z przepisami przy 
stąpił do mycia trupa, gdy naraz nie- 
boszczyk usiadł na stole, przerażony 
niepomiernie sytuacją, w której się 
znalazł, zażądał swego ubrania i wy- 
puszczenia z tak makabrycznego  „lo- 
kalu". 

+ Służący, który już był ochłonął z 
pierwszego wrażenia,  zaoponował, 
twierdząc, że „nie wolno mu wypusz- 
czać nieboszczyków bez pozwolenia". 
Powstała awantura. Roux chwycił 
jakiś leżący obok płaszcz szpitalny ił 
wybiegł na ulicę, gdzie go aresztowa- 
no za... spowodowanie zbiegowiska, 

Zanim zdążył „wskrzeszony* niebo- 
szczyk wytłumaczyć, co się z nim sta- 
ło, nadbiegł służący z prosektorjum, 
oskarżając „nieboszczyka“ o przywła- 
szczenie szpitalnego płaszcza. 

W komisarjacie dość długo biedzo- 
no się nad prawrem rozwikłaniem ca 
łej historji — a zrozpaczona rodzina 
z niemałą radością odwiozłą z aresztu 
tak niezwykłego nieboszczyka. 


Znak czasu. 


Pozbawiony pracy robotnik w oczach dyrektora podcina so- 
bie brzytwą gardło. 


Warszawa (kor. wł.) 


W fabryce tow. przemysłu metalowe 
„K. Rudzki i S-ka* w Warszawie w ubie- 
głą sobotę zredukowano 43 robotników, w 
tej liczbie i 56-letniego Jana Bartnickiego 
który przez 23 lata pracował w tej fabry- 
ce — jako palacz. Bartnicki ma żonę i 
sześcioro dzieci, z których najstarszy syn, 
23-letni Stefan, przez 6 lat pracował jako 
giser w tej fabryce, zaś przed siedmioma 
tygodniami również wydalono go z pracy. 
Nieszczęśliwej rodzinie groziła z tego po- 
wodu śmierć głodowa. : 

W ub. wtorek Bartnicki zwrócił się z 
błagalną prośbą do majstra Franciszka 
Bora, prosząc go, aby zlitował się nad nim 
i jego rodziną, lecz Bor — według zeznań 
Bartnickiego — ubliżył mu. Wówczas sil- 
nie zdenerwowany Bartnicki uderzył maj 
stra ręką w czoło, powodując spadnięcie 
binokli, W sprawie tej sporządzono pro- 
tokół w 1l-ym komisarjacie, 

W środę 2, 10. przed południem Bart- 
nieki udał się do gabinetu zarządzającego 
dyrektora Germana, Gdy i tym razem sta- 
rania zredukowanego robotnika nie od- 

i -p wyniku, wtedy Bartni- 


cki szybko wyjął z kieszeni brzytwę, i. w 
oczach dyrektora, poderźnął sobie gardło, 
Na krzyk świądka strasznej tragedji nad- 
biegł urzędnik Zaremba i woźny. którzy 
wyrwali desperatowi brzytwę. Nieszczęśli- 
wy zamierzał palcami rozerwać przeciętą 
ranę, lecz przytrzymano desperatowi ręce. 
Z apteki fabrycznej pośpieszono z pierw- 
szą pomocą, poczem przybył lekarz Pogo- 
towia, opatrzył desperata i przewiózł do 
szpitala św. Rocha, 

Równocześnie, bo w dn. 3. 10, sanacyj- 
na „Polska Zbrojna* (nr. 271) w notatce 
p. t „Poważne (?) zmniejszenie bezro- 
bocia* cieszy się, że liczba bezrobotnych 
w ostatnim tygodniu zmalała o 3070! Pięk 
na poezja! Zaś proza rzeczywistości wy- 
gląda nieco inaczej. Przykład — wypadek 
z Bartnickim, 


Przeciw zakusem niemieckim 

nie wystarczy protest słowny 

— trzeba czynu — tym czynem 
to "roz w szeregi 


licki i narodowy, 


raźnie — bez obsłonek mówi 


Cieniom Bohatera. 


4 W stopięćdziesiątą rocznicę śmierci 
Kazimierza Pułaskiego. 


W dniu 9 października b. r. mija 
„150 lat, gdy na polu bitwy pod Savan- 
(nah, na drugiej półkuli padł śmiertel- 

nie raniony kartaczem, jeden z najle- 
pszych synów Polski, Kazimierz Puła- 
ski. Zginął w walce © wolność obcego 
narodu, na obcej ziemi, daleko od oj- 
,czyzny. Kazimierz Pułaski urodził się 
jiw roku 1747 z możnego rodu. Ojciec 
jego, Józef, był starostą wareckim. 
| Kiedy 29 lutego 1768 zawiązano konfe- 
| derację barską (w Barze, miasteczku 
fna Podolu) stanął wówczas młodziut- 
ki jeszcze Kazimierz z ojcem, miano- 
wanym regimentarzem konfederacji, 
oraz z dwoma braćmi Franciszkiem i 
| Antonim do walki przeciwko przemo- 
cy rosyjskiej i przeciwko jej służal- 
com. Bardzo trudna była to walka, w 
której trzeba było iść nawet przeciw- 
ko królowi Stanisławowi Augustowi, 
ulegającemu Rosji. Konfederaci sta- 
czali z Moskalami walki partyzanckie, 
| w których nadzwyczajną odwagą i 
dzielnością odznaczał się Kazimierz. 
Po obronie Berdyczowa, z którego do- 
piero głodem zmuszony ustąpił przed 
, przewagą Kreczetnikowa, przedarł się 
Kazimierz Pułaski po licznych wal- 
kach, w różnych częściach Polski sto- 
czonych, w okolicę Krakowa; potem 
udał się do Częstochowy, gdzie swoją 
bohaterską obroną przed przeważają- 
cemi siłami Drewicza nieśmiert. zdobył 
sławę. Po upadku konfederacji Puła- 
ski, niesłusznie posądzony o udział w 
, porwaniu króla Stanisława Augusta, 
, musiał uchodzić z kraju. Udał się naj- 
pierw do Turcji, skąd na wieść o wal- 
` kach, które toczyła amerykańska lud- 
ność dzisiejszych Stanów  Zjednoczo- 
` nych, aby się wyzwolić z pod panowa- 
nia Anglików (1776—1783), wyjechał 
wa Oceań. Mianowany przez naczelne- 
go wodza wojsk amerykańskich Wa- 
|szyngtona generałem kawalerji, stał 
się wodzem osobnego oddziału, na cze- 
le którego brał udział w ataku na 
twierdzę Savannah, zacięcie przez An- 
glików bronionej. W tej bitwie Kazi- 
mierz Pułaski został ciężko raniony 
kartaczem i przeniesiony na okręt od- 
dał Bogu wielkiego ducha swego bo- 
haterskiego. Zwłoki bohatera obu pół- 
kul spuszczone zostały do' morza. 
Wdzięczny naród amerykański — 
wzniósł polskiemu wojownikowi dwa 
pomniki, jeden w Savannah, gdzie 
legł śmiertelnie raniony, drugi w sto- 
licy Stanów Zjednoczonych, w Wa- 
szyngtonie, gdzie z konia Pułaski 
patrzy na wolność Amerykanów, któ- 
ra i na Jego krwi ofiarnej wyrosła. 
Obecnie i Polska i Stany Zjednoczone 
przygotowują się do uroczystego ob- 
chodu 150 rocznicy śmierci bohatera o 
wolność. Prezydent Hoover wydał orę- 
dzie do narodu, nawołujące do godne- 
go uczczenia pamięci wielkiego Polaka. 
Niechaj w dniu uroczystym 9 paź- 
dziernika oba narody wolności: Pola- 
cy i Amerykanie przypomną sobie to 
hasło bojowe wszystkich naszych 
walk o wolność, tak szlachetnie ży- 
ciem i śmiercią Pułaskiego stwierdzo- 
ne: „Za naszą i waszą wolność!“ 
Niema grobowca Pułaskiego na 
ziemi, bo grób Jego w morzu. Niema 
prochów Wielkiego Bohatera wśród 
nas, ale zato Bóg pozwolił Duchowi 
Wielkiego Polaka patrzeć na wolność 
własnej ojczyzny, która, póki jej ży- 
cia, historję walk o swoją niepodle- 
głość zaczynać będzie od konfederacji 
barskiej, a wśród jej wodzów i od Ka- 
zimierza Pułaskiego. 
EEEE AASO OP n E IT Z VTEEKEIE SE S 

Likwidacja majątków na Po- 

M morzu. 
ł Skarszewy — Toruń. 

W „Monitorze Polskim“ (nr. 229 z 
dn. 4. 10. br.) ogłoszono uchwałę Ko- 
mitetu Likwidacyjnego w Poznaniu, 
mocą którego przejęto na własność 
państwa: nieruchomość w  Skarsze- 
wach, pow. kościerski, obszaru 2,15,15 
ha, własność Ernesta Rick i żony jego 
Minny z d. Dobronz. Wysokość od- 
szkodowania ustala się na zł. 12,570. 
Ponadto przejmuje się na własność 
państwa nieruchomość w Toruniu, ob- 
szaru 0,11,65 ha, własność firmy „Hein 
rich Littmann. G. m. b. H*. Wyso- 
kość odszkodowania ustala się na 
3,600 zł. 


p 


Podstawą działalności radnych z listy 
nr. 4, będzie zawsze światopogląd kato- 


Popieraj jedyną listę, która to wy- 


GAZETA WĄBRZESKA — 


dnia 6 października 1929 r. 


Bunt więźniów w Canon (City. 


Zbuntowało się 1000 więźniów. 


— Więzienie zdobywała arty- 


lerja i przy pomocy lotników. 


Londyn, 4. 10. Radjo. 

Z N. Jorku donoszą o buncie więź- 
niów, który wybuchł wczoraj w Ca- 
non City w stanie Cołorado. W wię- 
zieniu tym znajduje się około -1000 
skazanych. 

Więźniom udało się wtargnąć do 
zbrojowni i posiąść broń. W czasie 
walk trzech strażników więziennych 
zostało zabitych. Wielu zaś jest cięż- 
ko rannych. 

Z Canon City nadchodzą dalsze 
wiadomości, iż bunt nie został stłu- 
miony jeszcze do tej chwili W celu 
stłumienia rozruchów więziennych wy 
słano do Canon City oddział artyler- 
ji. Do miejscowości tej ściągają rów- 
nież oddziały policji z całego stanu 
Colorado. Donoszg nawet, iż z Den- 
wer wysłana zostałą eskadra samolo- 
tów zaopatrzona w bomby łzawiące i 
karabiny maszynowe. 

Wojska rządowe rozpoczęły regu- 
larne oblężenie więzienia w Canon 
City. Artylerja ostrzeliwuje budynki. 
Część więzienia stoj w płomieniach. 


Więźniowie wysłali ultimatum do 
dowództwa wojsk, żądając trzech au- 
tomobili ciężarowych, na których mo- 
gliby spokojnie odjechać przez nikogo 
nie zatrzymywani. Więźniowie trzy- 
mają dziesięciu dozorców jako  za- 
kładników.: Ultimatum zostało odrzu- 
cone, 

Kiikakrotne usiłowania wojsk ©- 
blężniczych, zdobycia barykad zostały 
odparte. 

Więźńiowie wyciągnęli na wysokie 
mury czterech dozorców i na oczach 
wojska oblegającego więzienie, zrzu- 
cili ich z wielkiej wysokości na dół. 
Dozórcy ponieśli śmierć. 

Krążą pogłoski, że jeżeli więzienie 
się nie podda, będzie ono zniszczone 
całkowicie artylerją lub wysadzone w 
powietrze. 

według ostatnich wiadomości, bunt w 
Canon City został stłumiony. Więźniowie 
wywiesili białą flagę; przed poddaniem się 

ywódca buntu- na, własną prośbę za- 
strzelił kilku więźniów. Liczba zabitych i 
rannych jest znaczna, 


EEDEN CIEŃ TRL LET az R ZZO I KAY PZA RZEALFOOZEE RODE ZY TUE DRE RECOPA RJ RA I RTZ 


Krowa z Iwią odwagą. 


Lew, krowa i listonosz, który 


tanim kosztem został bohate- 


W pobliżu miasta Dorsetshire w Anglji 
WM się niedawno następujący wypa- 

ek: 

Z ogrodu zoologicznego przewożono lwa, 
zupełnie oswojonego i b. łagodnego, jednak 
w klatce, samochodem ciężarowym. Jadąc 
drogą polną samochód zawadził o drzewo 
i przewrócił się. Klatka z lwem spadła i o- 
tworzyła się. Lew skorzystał ze swobody 
i uciekł, e , 

Nie miał złych zamiarów, nie ryczał, ni- 
kogo nie napadł, Zdaleka zobaczył krowę 
pasącą się z cieląciem, a widocznie wnio- 
skując. że to oznacza bliskość ludzi, którzy 
mu mogą dać jeść, zbliżył się z przyjazną 
miną i zaczął się układać do. spoczynku w 
pobliżu cielęcia. 

Krowa. nie rozumiejąc jego pokojowych 
zamiarów, a czując w nim wroga, wpadła 


w szał macierzyński, zaczęla ryczeć jak 
lew i z całej siły ugodziła. króla puszczy 
rogami w bok. f 

Léw jęknął, śmiertelnie raniony, ale u- 
derzenie jego łapy miało jeszcze tyle siły, że 
zabiło na miejscu krowę. 

Na tę scenę nadszedł listonosz wiosko- 
wy, który właśnie roznosił listy, a zoba- 
czywszy leżącego i jęczącego lwa, dobył 
marnego rewolweru, na jaki go stać było 
i póty pukał w głowę królewskiego zwie- 
rza, dopóki lew- nie przestał dawać o- 
znak życia. 


Listonosz miał na nazwisko naturalnie 
Smith, jak połowa Anglików na świecie. 
Smith stał się bohaterem okolicznych wio- 
sek i chodzi w chwale jako człowiek, któ- 
ry ocalił cielę. 


IV. Pomorska Wystawa Drobiu 


Gołębi, Królików, Psów i Zwierząt Futer. 
kowych. 

W związku z mającą się odbyć w dn. 
od 16—19 listopada br. wielką wystawą 
drobnego inwentarza w Toruniu, zostało 
rozesłanych przeszło 1.500 zaproszeń do 
wszystkich znanych nam hodowców. 

Ci z hodowców, którzy zaproszenia i de 
klaracji nie otrzymali, a pragnęliby wziąć 
udział w tej Wszechpolskiej Imprezie Hó- 
dowlanej, raczą się zwrócić niezwłocznie 
pod adresem: Toruń, Pomorska Izba Rol- 
nicza — ul. Sienkiewicza 40 a niezwłocz- 
nie otrzymają wszystkie wymagane .for- 
mularze. 

Wszystkie pisma uprasza się o prze- 
druk, 

Komitet. (g.) 


Giełda zbożowa. 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Po. 
znań, ładunki wagonowo. dostawa bie- 

żąca, za 100 kg.: 
Poznań dnia 4. 10. 1929. 
„Ceny orjentacyjne* 

parytet Poznań, 

Żyto zdrowe suche zdatne do przem. 24,00—25,00 


Usposobienie spokojne. 


Pszenica sucha  zdatna do 
przemiału. . oe: 37.00 — 39,00 
Usposobienie spokojne. 
Jęczmień przemiaiowy š 25,00 — 26,00 
Jęczmień browarowy 27,00—30,00 


Usposobienie spokojne. 

Owies nowy . ` Ń 
Usposobienie spokojne, 

Mąka żytnia w wł, workach według 

urzędowo ustalonego typu (70.9/g). 
Usposobienie spokojne 

Mąka pszenna 65% w wł work.57,50— 61,50 
Usposobienie spokojne, 


21,75— 23,75 


36.75 


Otrębs żytnie . (l 5 +  16,75— 17.75 
Otręby pszenne +s >» ..  18,75— 19,75 
Rzepak  . są +.  69,00— 72,00 
Groch polny 5 . * »  38,00— 42,00 
Groch Victoria „ +  „  50,00— 60.00 


44,00— 49,00 
00,21 


Groch Folgera £ 5 . 
Ziemniaki fabryczne franko 
fabryka 21gr.za kg. % mączki 
Ogólne usposobienie spokojne. 
Uwagi: Jęczmień pojawiający się na rynku 
w większych wypadkach nie odpowiada normom 
jęczmienia browarowego. 
CNTEE R LY TEE JERSEY RO PIER KOR 


Składka miesięczna 50 groszy! 
Czyś pozyskał choć jednego 
członka dla L. O. P. P.? 


Targ na bydło. 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No- 
towania Cen. 


Poznań, dnia 4. 10. 29 r. 
Spędzono wołów 4, buhajów 11 krów 42, bydła 
57, świń, 387, cieląt 120 owiec 3 
prosiąt — , 

Razem 624 zwierząt, 

Z powodu małego spędu notowań nie 
przeprowadzono. 


|--A 


"ZE ŚWIATA 


117 000 bezdomnych dziew- 
cząt. 

Jak mało uzasadnioną jest legenda o 
powszechnym dobrobycie w Stanach Zjed- 
noczonych. tego najlepszym dowodem 
służyć może fakt, że w samem tylko Chica- 
go według danych, ogłoszonych przez tam- 
tejsze stowarzyszenie: społeczne, -+ 117.000 
dziewcząt, pracujących zawodowo. nie po- 
siada wlasnych mieszkań į gnieździ się w 
najbardziej nieodpowiednich lokalach „ką- 
tem“, gdyż przeciętny ich zarobek tygod- 
niowy, nie przekraczający 20 dolarów, nie 
pozwala im na wynajęcie odpowiedniego 
mieszkania. Jest rzeczą oczywistą — twier- 
dzą autorzy tej zastraszającej statystyki — 
że ża sto kilkanaście tysięcy młodych driew- 
cząt, pracujących ciężko na swe utrzyma- 
nie i nie posiadających swego mieszkania 
narażone jest na demoralizację otoczenia, 
choroby i upadek, rzucający je w odmet 
zbrodni. s 


Amerykański „figiel“, 


Na niezwykły pomysł wpadli ban- 
dyci w mieście Scranton (Pensylwan- 
ja). Mając jakąś złość do górnika pol- 
skiego, Józefa Mielnika, złapali jego 
psa, przywiązali mu do ogona kilka 
lasek dynamitu i popędzili go w kie- 
runku domu Mielnika. Pies, dobiegł- 
szy do wrót, uderzył ogonem o drzwi. 
W tej chwili nastąpił ogłuszający wy- 
buch. Dynamit rozwalił ganek i wy- 
bił wszystkie szyby. Oczywiście pies 
został rozszarpany w kawałki. Miel- 
nik i jego sześcioro dzieci wyszli bez 
j szwanku. Nie wie on, ktoby mu mógł 
urządzić tego piekielnego figla, gdyż 
twierdzi, że nie ma nieprzyjaciół 


p z 


„Popatrz pan, zamiast. postumentu 
do parasola i lasek zaangażowałem so- 
bie sztukmistrza, który produkował się 


łykaniem szabel”, —.., 
at („Rire") 
AETIA "LEI A NO E SEES 


Czuła para, 

Iks spotyka przyjaciela swego, ŻegNE- 
jącego się czule z żoną przed bramą domu. 
Obok stoi motocykl, a żegnająca się para 
ubrana jest do podróży. 

—Dlaczego żegnacie się tak czule, prze- 
cież wyjeżdżacie razem? 

— Oczywiście, ale przecież przez cały 
czas podróży nie będę jej widział. 

Podatki, 

— Proszę, niech mi pan wytłumaczy — 
powiada nauczyciel do ojca małego Kazia 
— skąd syn pański zna te wszystkie okrop 
ne wyzwiska, jakiemi obrzuca swych kole- 
gów? 

— Proszę pana profesora, w domu na 
pewno ich nie słyszy. Ale tuż obok nas 
znajduje się-urząd podatkowy i chłopak: 
słyszy wszystko, co mówią ludzie wycho: 
dzący 4 urzędu. ə 

* * * 

Grono atletów orzeźwia się po walkach 
w lokalu lemoniadą. Największy siłacz 
wziął w rękę cytrynę, wycisnął ją do o- 
statniej kropli i mówi: 

— Sto złotych dam temu, kto wyciśnie 
jeszcze choćby jedną kroplę! 

Koledzy próbują, wytężają wszystkie 
swe siły — daremnie. 

W końcu podchodzi do stołu jakiś chu- 
derlawy mężczyzna i poprogiwszy © po- 
zwolenie, bierze do ręki wyciśniętą cytry- 
nę. Potrzymał ją nad szklanką pocisnął i 
wkrótce spłynęła pierwsza kropla, za nią 
druga, trzecia, czwarta... 

— Panie — woła zdumiony atleta, wrę: 
czając mu stuzłotówkę — skąd u pana bie 
rze się ta siła w ręce?! 

— Siła? Nie mam jej zupełnie, Mam 
tylko trochę wprawy, a pochodzi to 
stąd, że jestem poborcą podatkowym. 

W sklepie, 

— Proszę o lusterko, 

— Ręczne? 

— Nie, do twarzy, 

Przyjaciółki, 

— Słyszałaś, że Ira zaręczyła się 28 
swym przyjacielem z czasów dzieciństwa? 

— Powiedz poprostu: ze starym ka- 
walęrem. 


„Żona moja ma przykry zwyczaj 
kładzenia się dopiero o północy“, 
„A cóż robi do tej pory?“ 
„Czeka na mój powrót do domu“. 
(„Pele-Mele') 


A> 


KRONIKA. 


Wąbrzeźno, 5 paźdz. 1929 r. 
KALENDARZ. 


Sobota, dnia 5 października 1929 r. 
Placyda M. 

Niedziela, dnia 6 października 1929 r, 
Brunona W. 


Wiadomości kościelne parafji 
wąbrzeskiej, 

1. W niedzielę, 6. października 1929, 
przypada uroczystość M. B, Różańcowej: 
Suma i nieszpory odbędą się przed wysta- 
wionym Najśw. Sakramentem z następują- 
cą procesją. i 

2. Wspólny różaniec odmawia się: 1 w 
kościele przed Najśw. Sakr. co wieczór 0 
615; 2. w Łabędziu = w szkole — o 630; 

'8.w Myśliwcu — w szkole — 6 7; 4. Sta- 
nisławkach — w szkole = o 7; 5. w Nielu- 
biu — u p. Karola Lewandowskiego — o 7; 
6 w Młyniku — u p. Wierzbowskiego = 
o 7; 7. w Cymbarku — u p. Szcmitowskiegę 
— o 630; 8. w Trzcianku — u p. Ignacego 
Madeji — o 6.30; 9. w Wałyczu — w szkole 
— o 7.30. 

3. Dziś komunja św. wynagradzająca 
Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży Żeń- 
skiej, 

i Zebrania, 
"1. Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży 

: Męskiej: nadzwyczajne walne zebranie z 
rrzyczyny wyboru nowego prezesa w nie- 
dzielę o godz, 1,30 w wikaryjce. 

2. Panny Żyw. Róż. w niedzielę po nie- 
szporach w kościele, 

8. Ojcowie Żyw. Róż. w przyszłą nie- 
dzielę 13. 10. 29 po sumie. 

Znaleziono klucze, które odebrać moż- 

i pa w kancelarji. (=) 


Odpust jubileuszowy, 

Odpust jubileuszowy trwać będzie już 
tylko kwartał. Można go dostąpić pod na- 
stępującemi warunkami: 1) Ściśle pościć, 
tj. nie jeść mięsa i raz tylko najeść się do 
syłości w dwa dni dowolnie obrane; 2) 
Odwiedzić kościół sześć razy; 3) Złożyć po- 
dlug możności ofiarę na „Dzieło Rozkrze- 
wiania i Zachowania Wiary". (Skarbonka 
do tego znajduje się w kościele parafjal- 
nym); 4) Odprawić spowiedź św. i przyjąć 
komunię św. 

Przynajmniej ostatni z dobrych uczyn- 
ków musi być dokonany w stanie łaski. 
Ktoby np. przepisany post albo odwiedże- 
nie kościoła odprawił po spowiedzi i ko- 
munji św. i był w stanie grzechu śmiertel- 
nego, nie dostąpiłby odpustu. 

„Kto odpustu jubileuszowego dóstępuje, 
temu :Pan Bóg daruje 
zrzęchy, które go czekały albo za życia na 
ziemi albo po śmierci w czyśćcu. Staraj się 
wypełnić jak najrychlej warunki odpustu 
jubileuszowego. (—) 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


(—) Nadzwyczajne mosłedzenie Rady 
Miejskiej odbyło się w ubiegły czwartek. 
Protest listy nr. 5 przeciw unieważnieniu 
jej przez komisję wyborczą rada zatwier- 
dziła. Do komisji szacunkowej do podate 

, ku dochodowego zostali wybrani pp. Mar- 
„ kuszewski, B. Szczuka i Cyrklaf, jako za- 


kary doczesne ża: 


GAZETA WĄBRZESKA — niedziela, dnia 6 października 1929 r. 


Nr. 2 ET 
stępcy pp. Szóstakowski, Chwiałkowski í|þ) w Nakle nad Notecią, e) w Golubiu z! Y hotelu „Pod złotym lwem“ we wtorek, 


Paszota. Przy punkcie 3 toczyła się ożywio 
na dyskusja nad sprzedażą taniego mięsa 
w jatkach miejskich. 


(—) Srebrne gody małżeńskie. Dzisiaj 
obchodzą srebrne gody małżeńskie pp. Sta 
nistaw Pawelecki wraz z małżonką swą 
Rozalją z domu Hillar. Jubilatom cieszą- 
cym się ogólnym szacunkiem i poważa- 
niem składamy na tem miejscu serdeczne 
gratulacje. 


(—) Pogrzeb obywatela, Onepdaj zmarł 
po długich iciężkich cierpieniach znany 
w naszem mieście mistrz ciesielski Antoni 
Rzeczewski. Śp. Rzeczewski należał do 
tych cichych pracowników rzemiosła, któ- 
rzy, wykonywując dzielnie swój zawód, 
znajdą jeszcze zawsze czas nA sprawy Spo- 
łeczne i żawodowe, Zyskał dlatego też so- 
bie poważanie i szacunek u współmiesz- 
kańców, którzy wczoraj odprowadzili zmar 
łego na wieczny spoczynek. Niechaj ta zie- 
mia, którą tak ukochał, lekką mu będzie. 
R. i p. Strapionej rodzinie wyrażamy na 
tem miejscu szczere współczucie. 


(=) Z targu. Tare piątkowy (główny) 
był w Wąbrzeźnie ożywiony dzięki sprzy 
jającej pogodzie. Zanotówaliśmy następu- 
jące ceny: masła 2,30—3 zł; jaja 2,80—3 zł; 
twaróg (pół kg.) 50 gr; kurczęta (para) é 
do 5 zł; kury 4—5.50 zł; kaczki 4—5.50 zł; 
gesi 6—10 zł; gołębie (para) 1,80=2 zł; 
jabłka 20—60 gr; śliwki 40-50 gr; kalafio- 
ry (sztuka) 10—40 gr; pomidory 30—40 gr; 
fasola "40 gr; kapusta czerwona 20—40 gr; 
biała 10—40; ogórki (mendel) 75—1 zł; cè- 
bula (pół kg.) 25—30 gr; rzodkiewka (wią- 
zka) 20 gr; ziemniaki (50 kg.) 8—350 zł; 
szczupaki 1.50 zł; liny 1.50 zł; okonie 1 zł; 
drobne ryby 60 gr. — Dowóz, zwłaszcza 
ziemniaków, był bardzo znaczny. 


(—) Jarmark na bydło i konie w Wą- 
brzeźnie odbędzie się we wtorek, dnia 8. 
października 1929 r. 

(=) Mecz piłki nożnej, W niedzielę, dn. 
6-g0 bm. odbędzie się na placu Luksuso- 
wym rewanżowy mecz. piłki nożnej po- 
między tut. Klubem Sportowym „Pe-Pe- 
Ge” a K. S. Szkoły Rolniczej ż Dębowej- 
łąki. Początek zawodów © godz. 1,50 po 
południu, 


(—) Wskutek przeoczenia opuściliśmy 
w pierwszym numerze naszego pisma miej 
sce drukui nazwę drukarni „Gazety Wą- 
brzeskiej”. Padajemy ją dzisiaj na końcu 
działu redakcyjnego. 


Kino „Słońce” : wyświetla w 50 
botę i poniedziałek epokowy film „Zmar- 
twychwstanie* z niezrównaną Dolores del 
Rio, : E 

Przed oczyma widza przesuwają się sce- 
ny. którym niema dotąd równych w hi- 
storji kinematografji. Gra artystów, to 
szczyt tego, co może dać ekran. Scenarjusz 
czarujący w swej romantycznej prostocie. 


winności „i. zepsucia,. iipadku i. wyżwolenia, 
podnoszą treść dó najwyższego punktu zá- 
ciekawienia, 

„Zmartwychwstanie" jest największym. 
najrealistyczniejszym filmem, jaki kiedy- 
kolwiek został stworzony; wzrusza do 
łez i utrzymuje w napięciu widza aż do 
ostatniej sceny obrazu, 


—* Do wiadomości inwalidów. Zwra- 
camy uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszenie przez Dyr. Kolei w Gdańsku 

| publicznego przetargu na dzierżawę re- 


stauracyj dworcówych: 8) w Skórczu, | ks. bisk, dr. 


ao 


W niedzielę dnia 5 i 6 października b. r. 


o godz. 8,15 
Superszlagier przewyźższający 


„METROPOLIS” 


reżyserja słynnego twórcy Nibelungów Fritza Langa. W rol. 
gl. Brygida Helm, Rudolf Kleiu-Rogge, Alfred Abel. 
N stępny program Wielki wiedeński szlagier © © 

Porucznik Nossty, (Romans cygański). 
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Uwaga: Z powodu 


składzie kolonjalnym, Upraszam Szan. Pub. 


łud. seansów o godz 2,30, 4,30, 6,30 i 8,30. 


(iliua 


borów wyświetla się na małej sali, wejście przy 


WO u | | 


ter. 


wiecz. . . 
wszystko dotychczas 


Zgłoszenia 


licz skórżystać dlatego z popo» wśrunkach 


www T 


Połączeniś pierwiastków dobra 1 zła, nies- 


Służąca 

porządna, uczciwa, umie 
jąca prać, może się zgło 
sié. UL Wolności 6 par- 


15.000 zł 
poszukuje się na pierw- 
szą hipotekę na dom pię 
w Wąbrzeźnie. 


Gazety Wąbrz. pod nr. 8 


W———— —] 
> rame wano wic Md 

Arnolda Fibigera, Bettinga 
Heinrichsdorffa, Stingla 


i wielu innych oraz Fishar- 
mónje poleca na dogodnych 


W. KWIATKOWSKI 
oruń St. Rynek 14. 


terminem objęcia ad a) natychmiast, b) 
do dn. 12 listopada br. ad c) w dniu 12 
listopada br. 

Bliższych informacyj udziela wydział 
osobowy dyrekcji w Gdańsku w pokoju 
nr. 221 codziennie prócz świąt w godzi- 
nach od 11—13. 


—* Zbierajcie kasztany! Dla biednej 
dziatwy oraz dla. beżrobotnych otwiera się 
nowe połe zarobkowania: zbiór dzikich 
kasztanów. Mamy ich -w mieście i okolicy 
dużo i dotychczas nikt prawie ich nie zbie 
rát. Obecnie firma Lucjana Boasa w To- 
runiu (ul. Szopena 20), która zajmuje się 
eksportem dzikich kasztanów zagranicę, 
zainteresowała zbiorem kasztanów Izbę 
Rolniczą i kuratorjum szkolne. Kasztany 
należy zbierać suche (tylko w dzień po- 
godny) po zniknięciu rosy i przechowy- 
wać je w suchem miejscu. Za podwójny 
centnar kasztanów dojrzałych (bez zielo- 
nych łupin) otrzyma się najmniej 3 zł, 
przy dostawie większej ilości osiągnąć 
można wyższą cenę. — Poza zarobkiem 
zbierający mieć będą jeszcze tę zasługę, że 
ginące dotąd bezużytecznie kasztany będą 


wyzyskane, 
Redakcja 
„Gazety Wąbrzeskiej' 


urządza dla wygody swoich abonentów 
biuro porady prawnej, społecznej, handlo- 
wej i przemysłowej. Upraszamy szan, abo- 
nentów w sprawach wątpliwych zwracać się 
z całem zaufaniem do redakcji. 


Poszukujemy korespondentów. 


Pragnąc rozszerzyć dział miejscowy „Gaz. 
Węąbrzeskiej" redakcją uprasza szerokie 
rzesze abonentów o udzielenie cennej współ- 
pracy. Prosimy nas informować jak naj- 
śpieszniej o wszelkich przejawach życia spo- 
łecznego wsi i miasta. Zamieszczać będzie- 
my wszelkie aktualności z życia towarzystw 
oświatowych, społecznych i kościelnych, 
jednem słowem to, co interesuje szeroki o- 
gól. Tą drogą nawiążemy nici szczerej 
współpracy między redakcją a czytelnika- 
mi. 

Stowarzyszenie Pań Miłosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo. 


w Wąbrzeźnie istnieje już od 25 lat i przez 
cały ten okres prezydeńtką była pani Ade- 
la Łukiewska. Dla uczczenia tegó podwój- 
nego jubileuszu urządza Stowarzyszenie 
Pań św. Wincentego a Paulo uroczystość 
kościelną i świecką we wtorek dnia 15 paź- 
dziernika, na którą zaprasza władze, towa- 
rzystwa wszystkich dawniejszych członków, 
mieszkających dziś poza Wąbrzeźnem, oby- 
watelstwo Wąbrzeźna i okolicy. Oby dzień 
ten był dowodem, że społeczeństwo tutej- 
sze potrafi ocenić cichą i mozólną pracę 


pań św. Wincentego. pełnioną przeż 25 lat. 
i smutkiem 


w celu niesienia ulgi biedą 


przygtębionym Napóraciom. sige 
Do wydzierżawienia 


w bardzo korzystnem położeniu miasta lo- 
kal handlowy wraz z mieszkaniem, sto- 
sowny na każde przedsiębiórstwo. Ińfor- 
macyj udziela redakcja „Gazety Wąbrze- 


skiej”, 
Jednodniowy 
Kurs Pracy Charytatywnej. 


odbędzie się z polecenia J..E, Najprzew. 
Okoniewskiego w Grudziądzu 


Str. 5 


dnia 8 października 1929 r, 

Otwarcie kursu nastąpi o godz. 10, Re- 
feraty o „Miłosierdziu chrześcijańskiem*, 
o „Apostolstwie Pań czynnych”, o „współ 
pracy Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 4 
władzami i instytucjami opieki Społecz= 
nej”, o „sprawach organizacyjnych" wys 
głoszą dyrektor związku „Caritas“ ks. Jā 
niak i panie z Rady Wyższej: pani Pri+ 
szyłńska, sekretarka i pani Lossow, wice 
prezydentka. 

Na kurs ten zapraszają Konfereńcje 
Pań Miłosierdzia w Grudziądzu. (—) 


PONURA STATYSTYKA. 


3289 morderstw w 2-ch miesiącach. 

Moskwa. Kolegjum GPU,*) ogłosiło 
sprawozdanie z działalności GPU, w ciągu 
pierwszych 9-ciu miesięcy rb. 

Sprawozdanie zawiera liczbę rozstrzela 
nych w tym okresie ofiar czerwonego 
terroru. Ogólna liczba wynosi 5.136 osób, z 
których 1.113 rozstrzelano w czerwcu rb. 
i 2.176 w lipcu. 

W olbrzymiej wiekszości 


wypadków, 


krwawe te egzekucje nastąpiły na tle 
sprzeciwu, jaką ludność Z. S. R. R, oka- 
zuje dokonywanym przez wiadze sowie 


ckie rekwizycjom zboża. 


— 


*) „Główny urząd polityczny". 


Czynniki powodzenia restau- 
racji. 

Amerykanie, mający 
dziej kupieckiego narodu, lubują się w 
cyfrach, układając coraz to inne statysty 
ki i wykazy, Ostatnio jedno z pism ame- 
rykańskich przeprowadziło ankietę na te 
mat: „Jakie czynniki wpływają na powo: 
dzenie restauracyj”? 

Na podstawie otrzymanych kilkudzie- 
sięciu tysięcy odpowiedzi od czytelników, 
redakcja ułożyła tabelę czynników powo* 
dzenia restauracji: 
Dobra kuchnia 
Urządzenie lokalu 15% 


opinję najbar- 


Dobre położenie lokalu 15% 
Umiarkowane ceny 15% 
Stałe reklamowanie się 10% 


Szybka obsługa 5% 


Nowoczesna i higjeniczna instalacja 5% 
Atmosfera spokoju w lokalu 5% 
Dobra wentyłacja 5% 


a | 
Ruch w towarzystwach! 


(=) Męski Chór Kościelny św, Grzego« 
rza. W poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 8 
wieczorem odbędzie się lekcja. spiewu. O 
liczne przybycie prosi Zarząd. 

„ (—) Kółko Rolnicze w Czystochlebiu, W 
niedzielę, dnia 6-g0 bm. o godz. 3-ciej pô 
półudniu odbędzie się zebranie Kółka Rol- 
niczego w Czystochlebiw u p. prezesa E 
Wiśniewskiego. Celem uzyskania zniżki Ww 
Pomorskiem Stowarzyszeniu Ubezp. od o- 
gnia, winni wszyscy członkowie zapiacić do 
powyższego terminu składki członkowskie 
oraz zabrać ze sobą polisy ubezpieczenio- 
we. Jest to ostateczny termin. Zarząd. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Tadeuszewski w Wąbrzeźnie, 
ul. Wolności nr. 6. 

Druk: Drukarnia Toruńska $. A. 

w Toruniu. 

Za ogłoszenia i reklamy nie odpowiada 
redakcja. 


ul, Mestwina 


do redakcji 


d-486 


MOOMimmmmmmm 


Grand Café 


wł. BR, BŁASZKOWSKI 
4 Dziś w sobotę wieczór 
wielki wybór kiszek 
własńego wyrobu. 


Od 1go października koncertuje nowa 
t doborowa orkiestra. 


Świeże ciastka. 


N 


ul, Mestwina 


Bita śmietana. 


Podaje się Szan. Publiczności mi 
Wąbrzeźna i okolicy do łaskawej 


ulicy Poniatowsiiego 3. 
dawniej ul. Radzimska, także 


SALON dla PA 


Z poważaniem 


Jan Kryks 


mistrz fryzjerski 


domości iż z dniem 15. bm. otwieram 
przy moim Zakładzie fryzjerskim przy 


Obsługa fachowa! "8 SGP" Ceny przysie, el 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębior: wa 


asta 
wia- 


poleca najstarszy 
p 


* po cenach przystępnych 


Gd 


DZE MB DZ PERUN 
Obuwie 


ZAKŁAD OBUWNICZY 


specjalnie długie buty, buty robo- 
cze, męskie damskie i dziecięce 


JAN ZALEWSKI 


Wąbrzeźno, ul. Poniatowskiego 2. 


4 


Udoskonalone maszyny 
do wyrobu: Dachówki cementowej, pu- 
staków betonowych, cembrowiny stu- 
dziennej, żłobów, słupów, płyt, rur — 

poleca fabryka maszyn 


Rzewuski i Ska a 


Warszawa, ul. Ordynacka 7 p 


Zysk wytwórni betonów. w jednym roku wynosi! około 5,090 do 6000 
ądajcie cenników i objaśnień. 


— z, 
owe 


Str. 6 GAZETA WĄBRZESKA — niedziela, dnia 6 października 1929 r. Nr. 2 


mmmmmmmnnmmumnmmmmmmmmmmmmmmmhmhhmmhmhhhhAhMMMMMMOHOÓOOÓYLOT TOT OTTO A 


NA SEZON JESIENNY "i 


polecam po cenach bezkonkurencyjnych obecne nowości 
Materjały damskie i męskie — Płaszcze damskie w najnowszych modelach — 
Futra — Trykoty  Flanelki  Barchany  Chodniki  Gobeliny Firanki 


w wielkim wyborze po cenach najkorzystniejszych 


STANISŁAW ŻURALSKI 


Telefon 77. WĄBRZEZNO, Kolejowa Telefon 77. 


Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. (10) Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. 


UWOLNI - = 


MONAKO OOOO AAAA LANIA 


mmm O MMM MO OOOO” Dqa>X-arrrm Ą 


| OGŁOSZENIE Kino . Słońce” 


Hotel „POD BIAŁYM DAŁEM: zm Fr. Szymański, 


MOTTO: Ja katorżnica, a Tyś książę, 
nikt z nas nie jest bez grzechu. 


Nie zachwalajcie wszystko co obce, nie kupujcie tandety silnie 
222 reklamowanej dlatego, że jest pochodzenia zagranicznego. 444 
Don zawsze wyrobów krajowych w aptekach i drogerjach. 


MIW T ANTONINA AADO 

Amola Jest niezbędny środek domowy do nacierania i pielęgnowa- 
nia ciała, niezbędny do kąpieli, w podróży i przy sporcie. 

Esencja Hienfong Znakomity środek przy wszystkich niedoma- 
ganiach, przedewszystkiem zemdleniu, kurczu żołądka it. d. 

Pain Expelier Najlepszy i oddawna używany środek domowy 
do nacierania. 


Z powodu oddania w niedzielę sali do wyborów do Rady Mejk ukaże 
się już w piątek na naszym ekranie epokowy film 


ZMARTWYCHWSTANIE 


Dramat miłości i poświęcenia podług arcydzieła 
— — nieśmiertelnego LWA TOŁSTOJA. — — 


—====_ W rolach bohaterów === 
DOLORES DEL RIO i ROD LA ROQUE 


Codziennie dwa seanse. ss Codziennie dwa seanse; 


Donatyi Zasypka dla małych dzieci. 
Dontol Miętowa pasta do czyszczenia zębów. 


shampoón Czyści i upiększa włos. 
KANKYTTAAKAWAOOOAAOAANWY OTACZA AAAA E 


Proszę żądać w aptekach i drogerjach. Przy zakupie zważać na firmę. 


Chemiczna Fabryka „DONATOL" 


właśc. K., Wietrzyński 
WĄBRZEZNO-POMORZE W-8 


$kładnica $kór 


Zygmunt Sigurski, Wąbrzeźno, Rynek 20 


Zał. 1906 roku. 


z W CTN O z PA, 0 AN O CEE 0 1 ZK BEKA HT 01 WRA 22 : 0 a. 
Premjera w piątek o godz. 5-tej i 8,15, w sobotę o 5-tej i 8.15 wieczorem, 
w poniedziałek poraz ostatni o godz, 8-mej wieczorem. 

UWAGA: Uprasza się Sz. Publiczość, celem uniknięcia 
natłoku, o przybycie na wcześniejsze seanse, 9 


MANE A 


MIATTA ALATE TE TTA E 


MMM 


Restauracja i Kawiarnia 


„ZACISZE 


Ul. Kolejowa Wąbrzeźno Ul. Kolejowa 


Poleca swój bogato zaopatrzony bufet, jako : 
likiery i wina firm pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych, dobrze pielęgnowane piwa, 
codziennie Świeże przekąski, oraz obiady 

i kolacje. 
Rzetelna obsługa. Wgu$ Rzetelna obsługa. 


CODZIENNIE KONCERT ARTYSTYCZNY 


od godziny 8-mej wieczorem. 


Gospodarz. 


Skóry podeszwowe w Kruponach, połowach i Ka- 

wałkach. Boki faledrowe, brandzlowe i pode- 

szwowe. Faledry, bukKaty, cielęce chromy i giemzy 

czarne i Kolorowe. — Przybory obuwnicze i cho» 

lewki wszelkiego rodzaju. Gotowe pasy skórzane 
i z sierści wielbłądziej. 


Wielki wybór! Ceny umiarkowane! 


yy wy A 


NA SEZON ZIMOWY 


polecam mój sklep bogato zaopatrzony w towary 
jak naprzykład: 


wełny, trykoty, rękawiczki skórkowe, 
futrzane i glacć, szelki, fartuchy, 
pończochy wełniane, macco i florowe 
damskie i dziecięce, koszule damskie 
i męskie, 
Usługa rzetelna. — Stała zasada: duży obrót mały zysk. 


A. Dulski, Wąbrzeźno 


ulica AAA Ag 
g a MN W 


ga a gz 00 Z AEO A 
i Przemysłowców! 
Listy przewozowe 


zwyczajne 1 pośpieszne 


ze stempl, suchym I nadruk. firmy, 
ost. po cenach oryginaln. 


LEMIESZE 


i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 
rodzaju. Sprężyny i części do kultywatorów, części 
do siewników. Siewniki ocynkowane do siania nawo- 
zów. Widły do kartofli i do buraków. Kopacze i noże do 
buraków. Parniki ocynkowane i żelazne dokartofli. Noże 
i łyżeczki do siekaczy buraków oraz wszelkie artykuły : 


na sezon jesienny poleca 
najstarszy sKład żelaza na miejscu 


Fr. BalcerSki 


Telefon 27 Rynek 13 Telefon 27 
AMIKOM WATAOAAAWOAOAWTAWAAAWATATOTNANTATA WTA AAAA 


Naboje, broń i wszelkie artykuły myśliwskie przedniej jakości. 


ODDODOYD S 


S 


i 


Rozpowszechniajcie 


„GAZETĘ WĄBRZESKĄ" 


Drukarnia Toruńska 
S. A. 
ul Św. Sy: w Toruniu. Telefon 67. 
AMMANN WWAN 


m ~ — ~ ~ 


SIN $ 


